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Wyzwoh lie cały ch Chin
kwestiq niedalekiej przyszłości
Ofensywa Chińskiej Armii Ludowej na Kanton

STALIN
przyjął 

ambasadora 
Wielkie] Brytanii

MOSKWA (PAP) _ Prezes Ra
dy Ministrów ZSRR — Józef Sta
lin przyjął w dniu 18 lipca amba
sadora Wielkiej Brytanii — Dawi
da Kelly.

Na przyjęciu obecny był mini
ster spraw zagranicznych ZSRR— 
Andrzej Wyszyński.

Nowy spór 
między V/. Brytanią 

a USA
NOWY JORK (PAP) — Prasa 

imerykańska podaje, że rząd bry
tyjski zwrócił się do rządu ame
rykańskiego z prośbą o dostarcze
nie informacyj w sprawie produk
cji bomb atomowych i energii ato- 
mowrj,. Rząd brytyjski zaznaczył, 
że Stany Zjednoczone od stycznia 
1948 r. nie przekazały Wielkiej 
Brytanii żadnych informacyj od
nośnie produkcji energii atomo
wej.

Prośba rządu brytyjskiego była 
przedmiotem narad na tajnym po
siedzeniu rządu amerykańskiego, 
na którym przewodniczył prezy
dent Truman.

Znany amerykański komentator 
radiowy Drew Pearson dowiaduje 
się, że na posiedzeniu tym więk
szość wypowiedziała się przeciw
ko uwzględnieniu prośby rządu 
brytyjskiego.

„New York Herald Tribune", 
powołując sie na dobrze poinfor
mowane źródła, donosi, że w naj
bliższym czasie kończy się zawar
ty w okresie wojny'układ w spra
wie eksploatacji złóż uranu w 
Kongo Belgijskim.

Rząd brytyjski domaga się 
przyznania mu takiego samego u- 
działu w wydobyciu uranu w Kon
go Belgijskim, jaki posiadają A- 
merykanie.

WASZYNGTON (PAP) — W 
kolach politycznych omawia się 
z ożywieniem spór anglo-amery- 
kański w sprawie produkcji bomb 
atomowych. Uważa się tu, że rząd 
brytyjski wysunął żądanie dostar
czenia mu informacyj w sprawie 
produkcji bomb atomowych, pra
gnąc w ten sposób zmusić Stany 
Zjednoczone do gospodarczych i 
finansowych ustępstw.

NOWY JORK (PAP) —- Agencja Associated Press donosi, że 
podjęcie ofensywy przez wojska ludowe w Chinach Centralnych 
wywołało panikę w tymczasowej stolicy Chin kuominlangowskich— 
Kantonie. Kilkanaście samolotów trzymanych jest w pogoLowiu dla 
ewentualnej ewakuacji rządu kuomintangowskiego na Formozę.

Wojska ludowe wkroczyły w głąb prowincji Hunan i znajdu
ją się w pobliżu prowincji Kwantung, której stolicą jest Kanton.

I Ogóhokrajowy 
Kongres

Odbudowy Warszawy
WARSZAWA (PAP) W związ 

ku z organizowanym w dni-ich 
22 i 23 lipca br. w Warszawie 
I Ogólnopolskim Kongresem 
Odbudowy Warszawy odbyta 
się konferencja prasowa, na 
której przedstawiciel Naczelnej 
Rady Odbudowy Stolicy — ob. 
Czerwiński zapoznał dzienni
karzy z programem Kongresu i 
celem, dla którego został on 
żwołany.

W dniach 22 i 23 lipca od
będzie się I Ogólnopolski Kon" 
9res Odbudowy Warszawy. 
Uczestnikami tego Kongresu 
będą Przedstawiciele społecz- 
neJ akcji odbudowy Warsza-
wy- Będą t0 przedstawiciele z 
całego kraju
z prowincji przede wszys'klm
czele i gromadz dalekich mtaste-

wiejskicii. Będąto ludzie, kłói7v ■
srrr “»«u w.™!

-<
Kongres będzie reprezento

wany przez 2 tysiące uczestni-

W pierwszym dniu Dobytu 
w Warszawie uczestnicy Kon- 
gresn wezmą udział w uroezv- 

osc'ach otwarcia frasv W -Z.
cfh'" następnym t,j. 23 lip-

w Si* “brady Kongresu
w s*l' Politechniki.

Wśród obserwatorów amerykań
skich w Chinach panuje przekona
nie, że Kanton nie będzie mógł 
długo się bronić. Zdaniem tych 
obserwatorów, wojska ludowe li
czą obecnie na wszystkich tron 
tach okoio 1 miliona 200 tysięcy 
dobrze wyćwiczonych żołnierzy, 
podczas gdy Kuomintang może li
czyć tylko na względnie skuteczny 
opór około ewierćmilionowej ar
mii gen. Pai-Czung-Hsi.

Obserwatorzy amerykańscy 
brytyjscy przypuszczają, że opano
wanie całych Chin przez Armię 
Ludową jest już kwestią niedale
kiego czasu.

Żółta rzeka 
przekroczona

PEKIN (PAP) — Agencja No
wych Chin donosi, że wojska lu
dowe przekroczyły rzekę Żółtą, 
wkroczyły do prowincji Szensi i 
rozpoczęły oswobadzanie północ
no - zachodnich prowincji.

W rejonie Lung-Hai wojska lu
dowe zadały armii kuomintangow- 
skiej ciężkie straty#iiOkolo 1Ö ty
sięcy żołnierzy i oficerów kuomin- 
tangowskich zostało zabitych lub 
rannych, ponad 30 tysięcy wzięto 
do niewoli.

Towarzystwo Przyjaźni 
Chińsko - Radzieckiej

PEKIN (PAP) — Agencja Mo- 
wych Chin donosi o utworzeniu 
Towarzystwa Przyjaźni Chińsko -

nie pani Sun-Jat-Sen, wdowa po 
twórcy Republiki Chińskiej.

Towarzystwo Przyjaźni Chiń
sko - Radzieckiej wysiało depeszę 
powitalną do Generalissimusa Sta
lina. Depesza stwierdza, że dopie
ro po Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej walka narodu chińskiego
0 wyzwolenie się z niewoli impe
rialistycznej przybrała nowe obli
cze. Po 30 lalach zmagań pod 
przywództwem Chińskiej Tartii 
Komunistycznej i Mao-Tse-Tunga 
demokratyczna rewolucja w Chi
nach osiąga zwycięstwo. Przystę
pujemy obecnie do trudnego za
dania przebudowy gospodarczej
1 kulturalnej, przekształcenia Chin 
z zacofanego państwa rolniczego

w postępowe państwo przemyslo 
we, Święcąc zwycięstwo rewolucji 
chińskiej wspominamy z wdzięcz
nością wskazania i natchnienia 
Wielkiej Rewolucji Październiko 
wej oraz jej przywmdców Lenina 
i Stalina.

Natarcie rozszerza się
LONDYN (PAP) Nadchodzą tu 

dalsze wiadomości o nowej o- 
fensywle Chińskiej Armii Ludo
wej na południe. Źródła kuomm- 
tangowskie donoszą, ie wojska 
ludowe posuwają się w trzech 
kolumnach wzdłuż dróg i linii 
kolejowych, wiodących w głąb 
południowych prowincji Chin.

Według doniesień ze 6trony 
ludowej, ofensywa rozszerza się 
odbywając się obecnie w 6 ko
lumnach o łącznej sile 200 tysię
cy żołnierzy. Kieruje się ona m 
in. na ważny węzeł kolejowy 
Czang - Sza, na północ od Kan
tonu.

Ludność pracująca Stolicy
czci V rocznicę
odrodzenia Polski

WARSZAWA (PAP) W związku 
ze zbliżającym się Świętem Odr::He
il i a Polski lud pracujący stolicy czci 
V rocznice ogłoszenia Manifestu 
Lipcowego akademiami organizowa
nymi w swoich zakładach pracy.

Uroczysta akademia w odświętnie 
udekorowanej świetlicy Gazowni 
Miejskiej zgromadziła załogę 'ibr.y- 
ęzną oraz zaproszonych gości. Nad 
stole-m prezydialnym na łrafoczer-

Raczieckiej, ną czele którego .sta yonym tle zwraca, uwagę pomysłowo.

„Dypionaiycna“ choroba
PARYŻ (PAP) — Prasa francus

ka szeroko omawia wiadomość o 
nagłym urlopie zdrowotnym bry
tyjskiego ministra finansów Staf- 
foyda Crippsa.

Dzienniki podkreślają, że ur
lop nastąipil w momencie szczegól
nie silnego napięcia stosunków 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Wielką Brytanią. Nie negując po
ważnego stanu zdrowia brytyj
skiego ministra niektóre dzienniki 
paryskie uważają, że cho-dzi tu 
o „chorobę dyplomatyczną”.

„Le Monde'’ przypomina tar
cia, które istniały w łonie rządu 
pomiędzy Crippsem a Bevinem o- 
raz silną opozycję brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych w 
stosunku do wszelkich projektów 
rozszerzenia handlu z Europo, 
wschodnią,

„L'Humanite” uważa, że w „bit
wie między dolarem i funtem" 
Siany Zjednoczone odniosiy pierw
sze istotne zwycięstwo. Dziennik 
oczekuje bliskiej dewaluacji funta.

wykiwana tabUcn, ilustrująca osiąg
nięcia produkcyjne robotników za
kładu.

Po odegraniu Międzynarodówki i 
zagajeniu uroczystości przez sekre- 
taiza podłUwowej organizacji par
tyjnej PZPR ob. Serafina, referat o- 
kclicznośoiowy wygłosił dyrektor Ga
zowni inż. .Piiipowaki Prdpo zawia 
domił ni. in. zebranych o wykonaniu 
i przekroczeniu zobowiązań lipco
wych przez załogę Gazowni. Dzięki 
czynowi lipcowemu, ńśmiomwsięczny 
plan produkcji ■Gazowni Miejskiej 
wykonany został już w dniu 16 bm.

MŁODZIEŻ POLSKA
wykonała zobowiązania lincowe
WARSZAWA (PAP). Z calegc 

kraju napływają meldunki o przedter
minowym wykonaniu przez młodzież 
polską, podjętych zobowiązań ku czci 
Święta Odrodzenia oraz na cześć 
pierwszej rocznicy powstania Związ
ku Młodzieży Polskiej. W Czynie 
Lipcowym przodują ZMP-owcy i ju
nacy „SP".

Przedterminowo Wykonali zobo
wiązania ZMP-cw’cv z woj. łódzkie
go. Członkowie ZMP z LZPB Nr 4 
wyprodukowali 2.000 m. tkanin po
nad plan, a ZM.P-0wcy z PZPW Nr 
6 dodatkowo 1000 m. tkanin.

Z inicjatywy ZMP-owców z PZ 
PB Nr 9 zostały utworzone 4 mło
dzieżowe brygady współzawodnictwa 
pracy. Kola gminne Związku Mło
dzieży Polskiej w pow. koneckim zor 
ganizowaly 16 kursów dla analfabe 
tów obejmujących 1.200 osób. W 
Zduńskiej W li i Kutnie członko
wie organizacji młodzieżowych zor
ganizowali 36 zespołów dobrego czy
tania. Junacy hufca , SP“ w gm inę 
Żytno okazują wydatną pomoc ma 
lorolnym chlcoom w pracach żniw
nych. O przedterminowym zakończe
niu robót przy budowie nasypów ko
lejowych meldują" również junacy 11 
brygady „SP".

Junacy 8 brygady „SP", zatrud
nionej przy budowie arterii gazocią
gowej, łączące! Śląsk z Warszawą — 
zakończyli przedterminowo prace 
zaplanowane na miesięczny okres.

Ponadto junacy zorganizowali jako 
Czyn Lipcowy kilkanaśre ognisk i 
wieczornic oraz imprez sportowych 
dla miejscowej ludności. Młodzież 
13 brygady „SP“ prace zaplanowa 
ne na cały miesiąc zakończy 22 lip
ca, dając państwu ponad pól miliona 
zt oszczędności.

ZMP-owcy, pracownicy węzła ko
lejowego w Bydgoszczy założyli 30 
brygad produkcyjnych, a członko

wie kola ZMP przi» Pomorskich Za
kładach Elektrotechnicznych wzięli 
udział w budowie basenu pływac
kiego dila robotników fabryki. Gru
py obozowe harcerzy, realizując 
swoie zobowiązania skierowały po
nad 8 tys. ml.xlzieżv do pomocy w 
akcji żniwnei, do przeprowadzenia 
akcji kulturalno • ipświatowcj i zbie
ranin iagód, orzeznaczonvch na eks
port.

Młodzi eż powiatu bielsko • podla
skiego w woj. białostockim pierwsza 
wykonała zobowiązania lipc-owe, re
mont:,:ąc śwetlicę i oddaiac ią do u- 
żyfku. ZMP-owcy wsi WóWca Nu- 
życka zakończyli raprawę dróg i re
mont dwóch mostów.

Napływające meldunki świadczą 
ró\vn>eż o poważnym udziale ZMP- 
owców, junaków ,-,SP“, ZAMP ow. 
ców i harcerzy w walce z analfabety
zmem.

Smutne
przemówienie Bevma

LONDYN (PAP) Minister Be- 
vin wygłosił w Izbie Gmin prze
mówienie, poświęcone anglo- 
amerykańskim stosunkom gospo
darczym.

Zaznaczył on, że Amerykanie 
niewątpliwie otrzymała z powro
tem co do grosza wszystkie fun
dusze, jakie włożyli w plan Mar
shalla.

Minister Bevin wyraził ubole' 
wanie z pow'odu trudności, jakie 
ujawniły się w stosunkach go
spodarczych między Stanami Zje
dnoczonymi a W. Brytanią. Pod
kreślił on, że blok szterlingowy 
oraz strefa dolarowa powinny 
znaleźć „odpowiednią formę 
współpracy".

Tnorez ostro potępia
plan Marshalla
PARYŻ (PAP). Sekretarz general

ny francuskiej partii 'komunistycznej 
— Thorez wygłosił przemówienie w 
Grenoble, w którym ostro potępił 
plan Marshalla. Stwierdził on, iż plan

Błogosławieństwo apostolskie 
diecezji berlińskiej

Przemówienie Papieża do Niemców
BERLIN (PAP) W niedzielę, dnia 17 bm. papież Pius XII wy

głosił przez radio przemówienie w języku niemieckim, w którym 
zwrócił się do ukochanych synów i córek Berlina, okręgu berliń
skiego i Pomorza.

Par>ież oświadczył, że po 
wieloletniej przerwie, przemawia 
do nich ze szczególnym wzruszę-

1 obronie polskiej bandery
Po!$ka odpowiada na notę brytyjską w sprawie Eislera

WARSZAWA (PAP). Rząd W. Brytanii odpowiedział notą Foreign 
Uthce z dma 7 czerwca br. na notę Rządu Polskiego z dnia 16 maja w 
sprawie u prowadzę-in B'jera p m-s „Batory", przy czym przebieg wyda- 
!zeu przedstawiony został odmiennie niż to opisywała nota polska.

Rząd Brytyjski wyraził ubolewanie 
7 powodu braku uprzedniego zawia
domienia konsula R. P. o zamierza. 
nej akcji władz brytyjskich. Samą ak- 
cję natomiast Rząd Brytyjski w swo
je) nocie przedstawił jako zgod-ą z 
doktryną prawa międzynarodowego 
i praktyką państw, polemizując ob
szernie z argumentami prawnymi i 
przykładami, przytoczonymi w nocie 
Rządu Polskiego.

W ten sposób przedstawiając 
przebieg wydarzeń Rząd Brytyjski 
odrzuci} protest Rządu Polskiego i 
jego żądanie ukarania winnych oraz 
naprawienia wyrządzonej szkody.
Rząd Brytyjski wyrazi! ze swej stro
ny protest przecuvko „odmowie 
władz polskich zastosowania się do 
całkowicie właściwych żadr.ń władz 
brytyjskich w przedmiocie wydania 
im p. Eislera".

*

Rząd Polski odpowiedział na notę 
Rządu Brytyjskiego notą wręczoną 
ambasadzie brytyjskiej w Warsza
wie w dniu 15 lipca br.

Bezprawne
działanie

Nota p-Jska stwierdza na wstępie, 
że opis okoliczności faktycznych, za
warty w nocie Rządu Brytyjskiego 
..sprzeczny jest z rzeczywistym prze
biegiem wypadków, a konkluzje nra- 
wne oparte są na mylnych przesłan
kach". •

Wbrew twierdzeniom Rzacłu Bry
tyjskiego nota p dska wyjaśnia, że 
pi zedstawicicle władz polskich uda

iącv się na statek tvm samym holo
wnikiem, co policja brytyjska, nie zo
stali przez nią poinformowani o za
mierzonym aresztowaniu EisJera i mc 
prowadzili żadnych rozmów na ten 
temat. Ponadto sprzecznie z tvder- 
dzeniem brytyjskim., policia zad o
wala się wobdt Eislera brutalnie, 
wlokąc go po korytarzach i pokła
dzie statku.

0'becn-ść zaś na statku, bez zgo
dy władz polskich, przedstawicieli 
trzeciego państwa, to jest urzędni
ków ambasady Stanów Zjednoczo
nych w Londynie, którzy grozili ka
pitanowi i czynnie współdziałali z 
policja brytyjską, nie była w żadnym 
wvoad'kn usprawiedliwiona.

Przechodząc dc analizy prawnei 
urobieniu, nota polska stwierdza, że 
Rząd Brytyiski nie miał prawa doko
nać aresztowania Eislera — a to nie
zależnie od jakichkolwiek traktatóy' 
ekstradycyjnych — ponieważ „w ża
dnym ratie nie można przyznać pra
wa ingerenc.ii władzom lokalnym, gdy 
rhodzi o pasażera, który nie p-dria
da pod hezpos'rednia jurysdykcje 
tych władz". Trgerencja bowiem pań
stwa przybrzeżnego w stosunku do 
obcych statków handlowych może 
być uzasadniona faktem zakłócenia 
porządku i spokoiu na statku. Nic 
podobnego w tym wypadku nie za
szło.

Fakty mówią 
za siebie

W p. 19 swej notv Rząd Brytyjski 
określa zestawienie faktów, dotyczą

cych uprowadzenia Eislera z fakta
mi uwolnienia zbrodniarzy wojen
nych przez władze angiel.rkie — mia
nem insynuacji. Nota pj.ska sprze
ciwia sic stanowczo takiemu określe
niu, gdyż nie rocie ono zmienić w 
niczym wymowy tych faktów, wy
padki zaś uwolnieira zbrodniarzy 
wojennych przez Rząd Brytyjski mc 
tylko były przedmiotem wiełu not 
Rządu Polskiego — ostatnio w zwią
zku z uwolnieniem zbrodniarzy 
Rundstedta i Straussa — ale są zna
ne i mówią same za siebie.

Rząd Brytyjski żali się również 
jakoby nota polska wspomniała o 
„nacisku rzekomo wywartym na 
Rząd Jego Królewskiej Mości przez 
władze Stanów Zjednoczonych". 
Nota Rządu Polskiego nic zawiera 
takiego sformułowania, jeśli zaś o- 
biektswnc przedstawienie przebiegu 
wypadków zawarte w tci nocie mo
gło doprowadzić)! do tego nHznki 
wniosku, to nie jest to wina Rządu 
Pol-kiego.

Rza^ Polski 
Dodtrzvrnu'o 

swe Dostułaiy
W zakończeniu swoiej notv Rząd 

Polski odrzuca kategorycznie „co 
najmniej dziwny pretest, dntvezaey 
zarhowania sie władz polskich" i 
stwierdza oonrwnie, że „tv'ko dz;e- 
kl opanowanej postawie kierownic
twa i załogi m-s „Batory" zdarzenia 
nie crzvhraly jeszcze poważniejszych 
rozmiarów".

Rząd Polski podtrzymuje stanow
czo swoje postulaty, dotyczące uka
rania winnych i naprawienia szkody 
wyrządzonej polskiej banderze, stat
kowi j jego załodze.

niem, czyniąc to na prośbę bi
skupa. berlińskiego kardynała vor. 
Preysinga.

„Miasto wasze — mówił pa 
pioż — musiało przeżyć w minio
nych latach czasy apokaliplycz 
nej wprost grozy. Wstrząsające 
potworności wojny i zniszczenia 
dotknęły jego murów”.

„Widziano również — mówi 
Papież — podniosłą i mocną jak 
granit wiarę, która nie załamała 
się ani pod przemocą, ani wsku
tek rozwiania się wszystkich na- 
dziei ziemskich Niewzruszona 
cnota nie obawiała się nawet 
śmierci, gdy chodzilcxo przykaza
nia boskie... Widziano wtedy 
szczerą miłość bliźniego, która 
ujawniła się w&paniale w najroz
maitszych formach... Młodzież 
katolicka, pełna wyrzeczenia i 
ofiarności dochowała wierności 
Chrystusowi... Pobożni rodzice 
zachowali nieugięcie bojaźri Bo
żą i boskie zasady chrześcijań
skiego życia rodzinnego”.

Papież mówi dalej z uznaniem 
o księżach niemieckich oświad
czając:

„Pełni samozaparcia kapłani, 
którzy w owych latach nieopisa
nej nędzy, stali niezłomnie u bo
ku swych wiernych — zarówno 
miejscowych, jak i tych, którzy 
przywędrowali, wygnani z ojczy
stego kraju (w oryginale niemiec
kim: „Selbstlose Priester, die in 
diesen Jahren unsäglicher Not 
treu zu ihren Gläubigen stan
den — zu den einheimischen und 
zu den zuwandernden Heimat
vertriebenen"), byli dla nich o* 
stoją i wsparciem.”

Kończąc tę część swego prze
mówienia Papież oświadcza:

„Cieszymy się, kochani ojco
wie i córki, że mamy snosobność 
wyrażenia wam naszej ojcow
skiej wdzięczności za wiarę i mi
łość, wytrwanie i cierpliwość, z 
jakimi, wśród nadludzkich wprost 
przeciwności dotrzymywaliście 
wiary Bogu i jego przykazaniom, 
Chrystusowi ' Jego- Kościołowi.”

Pius XII zakończył swe prze
mówienie do Niemców, udziela
jąc błogosławieństwa apostol
skiego „całej diecezji berlińskiej, 
tmaslu i ludowi”.

Marshalla jest bezpośrednią przyczy
ną trudnej sytuacji mas. pracujących. 
Mówca zwrócił uwagę na wzrastają
cą falę strajków w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych.

Opieraiac sie na sprawozdaniu 
ONZ — Tli o rez przeciwstawił roz
wój gospodarczy ZSRR i 'krajów de
mokracji ludowej, trudnej sytuacii e- 
konrmiczncj w krajach ma-rshałlcw- 
skicJi.

Nawiązując do antyradzieckiej poli
tyki kól rządzących, Thorez eśwmdj 
czył z mocą, że naród francuski ni
gdy* nic wystąpi przeciwko wielldemu 
krajowi socjalizmu.

Sekretarz generalny franouśkioi 
partii komunistycznej wezwał do dal
szej akcji przeciwko paktowi atlan
tyckiemu.

Radosny
meldunek
hutników

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
R. P. otrzym ł meldunek o przedter
minowym wykonaniu przez przemysł 
hutniczy z bcwiązań pódiotydl ra 
Krajowej Naradzie Oszczędności. 
Plan nakreślony do 22 ltpcn został 
wypełniony 18 bm. Meldunek pod
pisali: przewodniczący Związku Za
wodowego Hutmliów ob. Józi f Knap
czyk j generał- y dyrekta. Centralne
go Zarządu Przemysłu Hutniczego 
inż. I. Borejdo.

Kongres SFiO
PARYŻ (PAP) Od kilku dni 

trwają tu obrady Kongresu Fran
cuskiej Partii Socjalistycznej 
(SFIO). Dyskusja jest tak za-J 
gmatwana, wypowiedzi tak nie-* 
jasne, że generalny sekretar?. 
SFIO Guy Mollot zmuszony bvł 
wezwać mówców, by postarali 
się przemawiać „jak najbardziej 
zrozumiale'-'.

Podkreśla się, żc niektórzy 
uczestnicy Kongresu występują 
przeciwko polityce, realizowanej 
przez rząd w szeregu zagadnień. 
Wypowiadają się oni także prze
ciwko przedstawicielowi SFIO w 
rządzie.

Niektórzy delegaci wypowie
dzieli się przeciwko ratyfikacji 
agresywnego paktu atlantyckie
go. Wyrazili oni zaniepokojenie, 
że pakt ten jeszcze bardziej po 
gorszy sytuację klasy robotni
czej.

Snyder w Ankarze
LONDYN (PAP) Z Ankary do

noszą, że przybył tam w ponie
działek samolotem amerykański 
minister skarbu Snyder.
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O kosmopolityzmie I słusznej dumie narodowe} (3)

Praca w interesie całej ludzkości
Ustrój feudalno - szlachecki (wj partię, że chłop wielkoruski w tym 

epoce powstawania państw nan>|samYm czas^e zaczął przekształcać 
dowych), a1 później ustrój kapita- w demokratę i obalać rząd po-*• , - '• ; uanuj kapił
-Styczny świadomie spaczaly pn- 

JĘCie dumy narodowej. Gloryfiko
wano najohydniejsze okresy w 
dziejacij narodu — *te właśnie, 
Atore były najjaskrawszym wy
razem polityki szlachty czy kapi
talistów, wyrazem wstecznictwa, 
reakcji, imperializmu.

Gdy fakty historyczne nie od- 
powiadały zamierzeniom burżua- 
zj! fałszowano historię. Farszowa
no w pouręcznikach w rozpra- 
wach naukowych, w literaturze 
(np. Kipling albo M. Mitchell).

Lenin z całą pasją . namiętno
ścią rewolucjonisty demaskuje 
szowinistyczne, arcyreakcyjne fał
szerstwa. Zdziera wszystkie zasło
ny z burżuazyjnego nacjonalizmu, 
ukazuje prawdziwą treść burżua- 
zyjno - szowinistycznych wrzas
ków o „uczuciach narodowych” 1 
„dumie narodowej”, treść, która w 
rękach polityków szlacheckich 
czy burżuazyjnych jest narzędziem 
okłamywania mas, by tym łatwiej 
wykorzystać je w swoich egois
tycznych Interesach.

Duma narodowa 
mas ludowych

Jest inna duma narodowa. Wol
na od szowinizmu, od nienawiści 
rasowej czy narodowej, od zakła
mania i oszustw teorii burżuazyj
nych. Jest to duma rewolucyjnych 
mas ludowych. Duma narodowa 
klasy robotniczej. Duma narodo
wa, która jest wyrazem przywią
zania do wszystkiego najlenszego, 
najbardziej postępowego, co było 
1 Jest w historii narodu. Wyrazem 
dążenia do obalenia ustroju nie
sprawiedliwości wyzysku człowie- 
ka przez człowieka. Wyrazem 
zdecydowanej woli do bezkompro 
rmsowej walki o socjalizm, o wla 
dzę mas ludowych, o zbudowanie 
nowego ustroju, >partego na nau
kowych zasadach marksizmu i le- 
ninizmu.

Przykładem takiego ujęcia 
sprawy jest Związek Radziecki 
Dlatego pozwolę sobie bardziej 
szczegółowo zatrzymać się na za
gadnieniach pojęcia dumy naro
dowej ZSRR.

Duma narodowa 
w ZSRP

„Jesteśmy pełni uczucia dumy 
narodowej — pisze Lenin w arty
kule „O dumie narodowej Wiel
korusów” (grudzień 1914) — bo 
naród wielkoruski też stworzył 
klasę rewolucyjną, też udowodnił, 
iż zdolny jest dać ludzkości wiel
kie wzory walki o wolność i so
cjalizm.”

To jest rewolucyjna,' słuszna 
tresc pojęcia dumy narodowej.

Lenin podkreśla, że Wielko
rusi (mowa naturalnie o ludzie 
v/ielkoruskim) mają prawo być 
dumni z [ego, ' że Wielkorusem 
(tzn. Rosjaninem, w odróżnieniu 
od Białorusinów lub Małorusów, 
jak przed Rewolucją nazywano 
Ukraińców) był Radiszczew — 
bojownik o wolność chłopów, byli 
Dekabryści — powstańcy przeciw 
ko aratowi, byli rewolucjoniści 
siedemdziesiątych lat ubiegłego 
stulecia, że Wielkorusem był taki 
wielki demokrata jak Czernyszew 
ski, że to naród wielkoruski stwo
rzyły w 1905 r. potężną masową 
partię rewolucyjną — bolszewicką

pa i obszarnika.
To jest rewolucyjna, słuszni 

treść pojęcia dumy narodowej.

Zasada równości
„My robotniey wielkoruscy, 

pełni uczucia dumy narodowej 
pragniemy za_ każdą cenę wolnej 
i niepodległej, demokratycznej, 
republikańskiej, dumnej Wielko- 
rosji, która będzie opierać swój 
stosunek do sąsiadów na ludzkiej 
zasadzie równości” — tak określa 
Lenin dążenia narodu wielkorus- 
kiego, podyktowane mu świado
mością klasową treści pojęcia du
my narodowej. Dalej podkreśla 
Lenin, że niezbędnym do tego
warunkiem ma1 być „socjalistyczna 

rola proletariatu wielkoruskiego, 
jako głównego motoru rewolucji 
komunistycznej”. A dla rewolucji 
proletariackiej koniecznym jest
trwale wychowanie robotników w 
duchu całkowitej równości naro
dowej i braterstwa.”

Podkreślając tymi słowy kla
sową, socjalistyczną treść pojęcia 
dumy narodowej, wytyczając za
dania "partii i proletariatu w obro
nie czystości tej treści klasowej 
od rdzy szowinizmu burżuazyjne- 
gr —- Lenin w sposób me pozwa
lający na żadne dowolne interpre
tacje (co zawsze było majster
sztykiem burżuazyjnej propagan
dy) stwierdza:

„Z punktu widzenia interesów 
właśnie proletariatu wielkoruskie
go, konieczne jest" trwale wycho
wanie mas w sensie najbardziej 
zdecydowanej, odważnej, rewolu
cyjnej obrony pełnego równo
uprawnienia i prawa do samosta
nowienia dla wszystkich narodów, 
ciemiężonych przez Wielkorusów. 
Interes dumy narodowej Wielko
rusów Jest całkowicie zbieżny z 
socjalistycznym interesem wielko- 
ruskich (i wszystkich innych) 
proletariuszów.”

Ojczyzna socjalizmu
Naród radziecki ma swoją du

mę narodową.
Ma swoją dumę narodową ra

dziecki naród wielkoruski. Jest on 
dumny z dziejów Aleksandra New 
skiego — obrońcy przed najazdem 
niemieckich psów - rycerzy, czy 
Kutuzowa — obrońcy przed na
jazdem hord napoleońskich- Jest 
on dumny z twórczości Łomonoso
wa i Puszkina, Mendielejewi i 
Tołstoja, Miczurina i Gorkija, Ły
senki i Majakowskiego.

Ma swoją dumę narodową ra
dziecki naród ukraiński. Jest on 
dumny z twórczości Szewczenki 
i Franka, z muzyki Łysienki 1 Ar- 
tymowskiego, z walk niepodległo

ściowych Chmielnickiego, z tego, 
że właśnie pod Połtawą został na 
głowę rozgromiony zarozumiały 
król szwedzki Karol XII.

Ma swoją dumę narodową ra
dziecki naród gruziński. Jest on 
dumny- ze swego wielkiego poety 
Szoty Rustaweli, z bohaterstwa i 
geniuszu strategicznego Georgia 
Saakadze, z niezapomnianych walk 
przeciwko najeźdźcom perskim i 
tureckim w obronie swej wolno
ści.

Każdy naród w ZSRR ma swo
ją dumę narodową.

Powstaje z nich wielka duma 
narodowa całego narodu radziec
kiego, który jest dobrowolnym i 
trwałym związkiem tych wszyst
kich poszczególnych narodów, co 
za swoją drogę obrały socjalizm, 
a za przywódcę — partię bolsze
wicką.

Dlatego Kutuzow i Chmielnicki, 
Niewski i Saakadze, Szamil i 
Frunze, Mendelejew i Miczurin, 
Łobaczewski i Łysenko, Puszkin 
i Rustaweli, Dżambuł i Majakow
ski — są bohaterami całego naro
du radzieckiego, których on czci 
i kocha. .

Najbardziej dumny jest naród 
radziecki z tego, co osiągnął on z 
chwilą, gdy Wielka Rewolucja 
Październikowa przyniosła, mu wy
zwolenie społeczne i wolność.

LENIN, STALIN.
Te dwa nazwiska, ich prace, 

ich dzieje, całe ich życie — to 
szczyt dumy narodowej narodu ra
dzieckiego.

Parti.a bolszewicka, Wielka Re
wolucja Październikowa, Lala bu
dowania socjalizmu. Elektrownia 
Dnieprowska, Uralskie Zakłady 
Budowy Maszyn, Fabryka Trakto
rów w Stalingradz-e, Zakłady Pro

dukcji Samochodów w Moskwie.
Wielka wojna wyzwoleńcza — 

wojna ojczyźniana, Leningrad, O 
dessa, Sewastopol, Stalingrad, 
Kursk i Oreł, Warszawa, Buda
peszt. Nareszcie — Berlin.

Z tych wielkich dziejów, z tych 
doniosłych czynów, powstaje je 
den wspaniały obraz.

Nazywa się on — Ustrój Ra
dziecki.

Można go nazwać jeszcze ina
czej — postęp.

Lecz najwłaściwszą nazwą jest: 
SOCJALIZM.

Walka
o słuszną sprawę
Związek Radziecki jest krajem 

najbardziej postępowym, repre
zentuje bowiem najbardziej postę
powy ustrój, — socjalistyczny, 
najbardziej postępową ideologię 
— marksistowsko - leninowską.

Jest on krajem przodującym w 
nauce i literaturze, w technice i 
w sztuce. Jest wzorem dla innych. 
Dla tych, którym drogie są idee 
postępu i demokracji, dla tych, 
którzy nie cofają się wstecz i nie 
depczą w miejscu, lecz idą konse
kwentnie naprzód.

-W tej postępowej, tej przodu
jącej roli, w tym rewolucyjnym 
charakterze ustroju radzieckiego 
tkwi źródło dumy narodowej na
rodu radzieckiego. Jest to duma, 
oparta na przeświadczeniu, że ma 
za sobą prawdę i słuszność, że 
walczy o sprawę sprawiedliwą, że 
tworzy wartości, potrzebne dla. 
całej ludności, że działa w intere
sie ludu pracującego całego 
świata.

Jest to słuszna duma narodowa.
A. Zbaraski.

Przodownicy pracy
Warsztatów Okrętowych GAL-u

W Warsztatach Okrętowych 
GAL-u w Gdyni zakończył się nie
dawno pierwszy etap współzawod
nictwa pracy, który objął drugi 
kwartał br. Jak wynika z protoko
łu Komisji Współzawodnictwa, 
następujący pracownicy Warszta
tów zajęli pierwsze 10 miejsc:

1) Jan Miller — 1.53 pkt., 132 
proc. normy; w nagrodę otrzymał 
kupon doskonałego materiału u- 
braniowego;

2) Jan Kaczmarek, który w 
nagrodę otrzymał rower;

3) Józef Treppa (nagroda — 
zegarek);

4) Franciszek Wrona, nagroda 
— 6 tys. zł;

5) Edmund Białkowski, nagro
da — 6 tys. zł.

Dalsze kolejne miejsca zajęli: 
Jerzy Rygulski, Józef Halicki, Cze
sław Szulc, Edward Bojarski i Jó
zef Ciechowski.

W porównaniu z pierwszym 
kwartałem br., na skutek współza
wodnictwa Warsztaty uzyskały 
podniesienie wartości swych prac

remontowych o 500 tys. zł oraz 
podniosły premie o 8 proc. w sto' 
sunku do okresu poprzedniego 
Wartość nagród, przyznana we 
współzawodnictwie, wynosi 70 
tysięcy złotych.

Uzyskano dalej zmniejszenie 
ilości spóźnień o 85 proc., pod
wyższenie jakościowe wykonania 
pracy, oszczędność materiałową 
poza planem „O” oraz szkolenie 
młodszych pracowników przez do' 
skonałych fachowców.

Przodownicy pracy Warsztatów 
Okrętowych GAL-u otrzymają na
grody dyplomy uznania na uro
czystości Żw. Zawód. Transportów 
ców, jaka odbędzie się dzisiaj o 
godz. 15 w Teatrze „Wybrzeże” 
w Gdyni. Na uroczystości tej ok. 
100 przodowników pracy z róż
nych portowych zakładów otrzy
ma nagrody i dyplomy.

Portowym przodownikom pra
cy społeczeństwo Wybrzeża skła
da serdeczne gratulacje i życzenia 
nowych sukcesów, (am)

Zobowiązania lipcowe

Szybsze remonty statków
darem robotników na Święto Odrodzenia

Zbliżające się Święto Odrodzenia 
Pclski mobilizuje polskie masy ro
botnicze do nowych, ofiarnych świad 
czeó ną rzecz odbudowującego się 
państwa. Razem z pracownikami in
nych działów portowych, pracowni
cy Warsztatów Okrętowych GAL-u 
na masówce fabrycznej zobowiązali 
się wykonać w terminie przyspie
szonym następujące prace;

RUCH STATKÓW

Narwi Vfafclar fuaduo Skąd
Doknd

öd dnia 1S.7 godz. 15.00 do dnia 19.7
godz. 15.(10

GDYNIA! — oa wejściu;
Gripo fin. Navig P Finland.Rysy doi. GAL o.g. 994 SzczecinLublin poi. dr. 436 Hull

Emanuel dun. R. B. Dania
Kutno poi. GAL
Neptun poi. PPZ Szczecin
Scandia dun. 
Mormacmon

Navig.
ASL P- Dania

Amerykaamer.
Svens Sture Baltics — Szwecja

«zw.

— na wyjściu;
Capitan Pirre 

Meric fr.
Hichei w. 4507 Francja

Glitt szw. Baltics w. 1388
Vf arszawa II GAL p. Gdańskpol.
Niva radz. Navig. w. 1571 Tallin
Araton szw. Baltica P
Emanuel dun. R. B. L>.
Gladen szw. Agmor dr. 30Ö SiTwecjaAlfa szw. >> —
GDASSK: — oa wejściu:
Ariel szw. Baltica r, 3032 Lulea
Dania dun. Gama P. OdenseeMars radz. Navig. o. *
Oneoa radz. r
Krymów radz. '• P- -

— oa wylśdo;
Kutno pol. GAL P- Gdvnia
Benaventure Navig, w. 9474 Wiochy

panam.
Günnv szw. Baltica i> Lulea
Kisa szw. Agmor s. J80 Keping
Rikke Skou Baltics %. 2500 Rouen

dun.

LEGENDA: p. — pusty, w. — węgiel, 
dr. — drobnica, r. -«- ruda, s. — sól-
9. g, — olej gazowy, t. — tyto,

Pięć lat 
Polski Ludowej
WARSZAWA (PAP). Taki tytuł 

nosi, jednodniówka, wydana przez 
Robotniczą Spółdzielnię Wydawni
czą ,,Prasa" dla uczczenia 5-ej rocz
nicy Manifestu Lipcowego Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego.

Na kartkach wydawnictwa, bogato 
ilustrowanych dokumentarnymi zdję
ciami, przewijają się przed czytelni
kami historyczne zdarzenia, walka i 
5-Ietni codzienny trud nolsUch mas 
pracujących pi-zy odbudowie kraju i 
przebudowie ustroju społecznego 
Odrodzonej Ojczyzny.

Popularyzacja
techniczno —

zagadnień
morskich

Już czwarty rok pracuje na Wybrzeżu pismo, szczególnie sil
nie związane z dziełem zagospodarowania i rozbudowy naszych por
tów, stoczni i zakładów przemysłowych, traktując to zagadnienie 
przede wszystkim od strony technicznej. Chodzi tu o zasobny w 
dorobek działalności miesięcznik „Technika Morza i Wybrzeża”.

Pismo to po dokonanej likwidacji. Morskiego S'nwarzyszenła 
Technicznego, stanowi trvbunę publikacyjną Naczelnej Organizacji 
Technicznej, działającej na terenie Wybrzeżu poprzez Główna Korni 
sję Morską.

Działalność Techniki Morza i 
Wybrzeża” bez żadnej przesady 
można nazwać pionierską. Nigdy 
przed jego powstaniem nie było w 
Polsce analogicznego organu.

Rola omawianego miesięcznika 
polega przede wszystkim na oma
wianiu problematyki odbudowy 
portów i miast portowych, na 
przygotowaniu grona techników i 
inżynierów do podjęcia i prowa
dzenia ogromnego dzieła własne
go budownictwa okrętowego oraz 
do rozwiązania technicznych za
gadnień utrzymania i rozbudowy 
własnej floty handlowej i rybac
kiej. Słowem, polega ona na ujmo
waniu całokształtu tworzenia1 tech 
niki morskiej w Polsce.

Wśród piętrzących się trudno
ści, z których nie najmniejszą był 
właśnie brak odpowiednich wzo
rów w polskim czasopiśmiennic
twie, „Technika Morza i Wybrze
ża” wyrobiła sobie stanowisko w 
środowisku polskiej prasy facho-

Port szanghajski pracuje normalnie
Front znajduje się już daleko od 

Szanghaju i w mieście panuje spokój. 
Stosunki ’stabilizują się r.-kże w por
cie szanghajskim, -jednym z najwięk
szych portów świata. Od kilku tygo
dni normalnie pracuje administracja 
portu i służba celna.

starko w do portów zajętych przez 
wojska ludowe. Do tej pory wiadomo 
jedynie o zbombardowaniu w czerw
cu przez lotnictwo nacjonalistów je
dnego z brytyjskich statków-, wcho
dzących do portu Szanghaj. Jśonfe- 
rencja Wschodnio - Azjatycka o

Rozwojowi ruchu statków i obrotu świadczyła, że statki armatorów tej
towarowego starają się przeszkadzać 
wojska kuommtaogowskie, które usi
łują za wszelką cenę nie dopuszczać

konferencji nie będą zachodzić 
Szanghaju. (zb)

do

wej i wytworzyła grono współ
pracowników i odbiorców.

Fakt ten ma doniosłe znaczenie 
dla polskiej gospoaarki morskiej. 
Jak wiadomo, pasze społeczeństwo 
nigdy nie wykazywało wystarcza
jących w stosunku do potrzeb na
rodowych zainteresowań zagad
nieniami technicznymi. Tym trud
niejsza była rola „Techniki”, re
dagowanej na wysokim poziomie 
i zawierającej materiały typu spe
cjalnego.

Trwały dorobek
Utrzymanie się pisma j"e.st je- 

dnak dowodem, że , próba się po
wiodła i że zobowiązuje do dal
szego popierania go. Polskie piś
miennictwo, związane z tematyką 
morską w jej najróżniejszych as
pektach jest ciągle jeszcze bardzo 
nieliczne i nie potrafiłoby dać sub
stytutu w miejsce „Techniki”.

Niektóre numery miesięcznika 
posiadają rzeczywiście trwałą war 
tość i dlatego należy tu o nich 
wspomnieć osobno. Są to tzw. 
numery specjalne, całkowicie po
święcone szczegółowemu omówie
niu pewnego kompleksu zagad
nień.

Spośród nich 4 zasługują na 
szczególną uwagę dzięki swemu 
monograficznemu charakterowi. Są 
lo numery „Techniki” o następu
jących osobnych tytułach:

1) Polskie Porty Morskie,
2) Stocznie,
3) Port w Szczecinie,
4) Odbudowa Miast Wybrzeża.
Mamy przed sobą plan sześcio

letni, którego wykonanie będzie 
wymagało nader dokładnej i 
wszechstronnej mobilizacji wszyst 
kich sił technicznych kraju. W tej 
sytuacji- działalność kompetentne
go pisma1 technicznego na odcinku 
morskim jest niezbędna, przede 
wszystkim celem dokształcania ze
społów fachowców i zaznajamia
nia ich z nowymi- zdobyczami z 
dziedziny nauki i praktycznej 
pracy.

Wyjść z getta, 
specjalistów

Dla lepszego wykonania tego 
właśnie zadania „Technika Morza 
i Wybrzeża” ząmierza rozbudować 
swoje działy i wprowadzić obok 
materiałów teoretycznych i aktu
alnych szeroko ujęty dział popu
laryzacji zagadnień techniczno- 
morskich.

Ta e postawienie sprawy jest 
piezbędne, gdyż stwarza ono pis
mu wąrunki wyjścia poza stosunko 
wo szczupłe grono fachowców, 
dobrze zorientowanych w zagad
nieniach teoretycznych i rozsze
rzenia wpływu na liczniejsze śro
dowisko techników i młodzie*.’/ 
studiującej, a także na ekonomis
tów i w ogóle ludzi pracy, intere
sujących się zagadnieniami gospo
darki morskiej.

Technik«, morska musi stracić 
charakter wiedzy tajemnej; otwar
ty powinien być do niej dostęp 
dla szerokich kół społeczeństwa. 
Do tych kół musi trafić miesięcz
nik „Technika Morska i Wybrze
ża (L. B.)

na tankowcu „Turnia“ wykonać 
remonty pokładowe i maszynowe o- 
raz instalacje o pięć dni przed pla
nowanym terminem,-

na polskim motorowcu „Waryń
ski" wykonać doraźne remonty o je
den dzień wcześniej;

na holow iiK.ii „Tytan” przyspie
szyć o tydzień remont maszyn i po
kładu i zakończyć prace do dn*a 18 
Iipca,

na transatlantyku „Batory prace 
maszynowe, hotelowe i pokładowe, 
których zakończenie przewidziane 
było na 26 bm., zakończyć do 24 bn

Część zobowiązań została już wy
konana. (ani)

Pierwszy 
ładunek rudy

z krajów
demckracj! ludowej

Jak już donosiliśmy, dnia 16 
iipca przybył do Gdyni polski 
statek „Lechistan”, który przy
wiózł z krajów lewanlyńskich 
spory ładunek towarów. Obok 
pewnej ilości drobnicy „Lechi- 
slan” przywiózł ok. 200 t rudy 
żelaznej, pochodzącej z Bułga
rii. Jest to pierwszy ładunek 
rudy, jaki nadszedł do Polski 
z kraju Demokracji Ludowej.

JaK nas informują, w naj
bliższym czasie Polska otrzyma 
drogą morską ok 7000 t rudy 
z Bułgarii i ok. 5500 t rudy z 
Albanii. Wszystkie te trans
porty przyjdą do kraju na pol
skich statkach, utrzymujących 
komunikację między Gdynią a 
krajami lewantyńskimi.

Pierwszy ładunek rudy buł
garskiej, przywieziony do Gdy
ni przez statek „Lechistan”, 
jest pomyślnym dowodem sta
łego zacieśniania się stosunków 
i rozwijającej się coraz lepiej 
współpracy gospodarczej mię
dzy krajami Demokracji Ludo
wej. (am)

REMONT „TURNI” i „TYTANA”
Polski tankowiec „Turnia” oraz 

holownik .Tytan” znajdują się w 
GAL-owskich Warsztatach Okręt, 
w remoncie- Na „Turni” przepro
wadzony zostanie remont ag
regatów, „Tytan” zaś zostanie 
poddany generalnemu przeglądo
wi. Zakończono już prace remon* 
towe przy statku „Narew” i tan
kowcu „Rysy”, które rozpoczęły 
już swe poremontowe rejsy. War
sztaty przeorowadzą obecnie na
prawy pokładowe, hotelarskie i 
maszynowe na „Batorym”

„LUBLIN” Z DROBNICĄ
Polski etatek Lublin” przybył 

z Hull do Gdyni 18 bm. z 463 t 
drobnicy. Wśró-d towarów znajdo
wały się m. in. maszyny, części 
maszyn i motorów, przyrządy la

boratoryjne, wełna, bawełna, wę
że elastyczne, penicylina-, chemi
kalia, opony i dętki do traktorów, 
ruda szlachetna 1 papierosy. Kla
ruje GAL.

NOWE MAGAZYNY W SZCZE
CINIE

Ukończone zostały prace bu
dowlane przy wielkim nowoczes
nym magazynie drobnicowym na 
Starówce. W dniu 22 bm. oddany 
zostanie do użytku nowy maga
zyn na „Odrze”. Tak więc Szcze
cin doczekał 6ię dwóch nowoczes
nych i wygodnych magazynów.

Jeszcze nie zostały ukończo
ne prace przy wyżej wymienio
nych obiektach, a już rozpoczęto 
wbijanie pali pod drugi magazyn 
na nabrzeżu Starówki. Będzie on 
rozmiarami podobny do poprze

dniego.
W ramach planu sześcioletnie’ 

go na nabrzeżu Starówki staną 
cztery wielkie magazyny drobni
cowe, wyposażone w tory kolejo
we, rampy itp. Już obecnie znaj
dujące się tutaj dźwigi* zostały 
dostosowane do przeładunku to
warów drobnicowych. Dotychczas 
na nabrzeżu Starówki przeładowy
wano węgiel.

NOWY DŹWIG
W tych dniach przy pomocy 

dwóch dźwigów pływających 
przetransportowano portal dźwi
gu produkcji czechosłowackiej z 
placu montażowego na wyspie 
Gryfii na nabrzeże Katowickie w 
Basenie Górniczym. Jest to pierw
szy nortal na tym nabrzeżu.

ś.
+,

Dr ALBIN REIF
LEKARZ WETERYNARII, WICEDYRYGENT TOW. ŚPIEW.

- „ECHO” W GDYNI
zmarł nagle w dniu 18 lip ca 1949 r. w Nowym Porcie

W Zmarłym tracimy więlkiego miłośnika pieśni, zdol
nego muzyka i kompozytora, niezwykle czynnego członka 
oraz najserdeczniejszego i ukochanego druha.

' 6673-k CZŁONKOWIE I ZARZĄD
Tow. Śpiew. „ECLIO’’ w Gdyni

Odprowadzenie zwłok w dniu 20.7 o godz. !./ z kaplicy cmentar
ne] Cmentarza Centralnego we Wrzeszczu, przy ul. Słowackiego.

S.tp. m

Reif Albin Kazimierz
lekarz weterynaryjny

zmarł nagle w czasie wykonywania swych obowiązków służ
bowych w dniu 18 Iipca 1949 r. przeżywszy lat 44.

W Zmarłym straciliśmy dzielnego fachowca, dobrego 
kolegę i przyjaciela. Cześć Jego pami(,ci!

W imieniu lekarzy weterynaryjnych województwa gdań
skiego powiadamia o tej bolesnej stracie

OKRĘGOWA IZBA LEKARSKO-WETERYNARYJNA 
6874-k POMORSKO-MAZURSKA W GDAŃSKU

!

318106
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MZKGG uczciły Ś vięto Odrodzenia
noiuą linią trolleybusoiuą z Orłoiua do Kacka

Sensację swojego rodzaju dla mie
szkańców Orłowa i Małego Kacka 
wywołał fakt budowy nowej łini i 
trolle^busowcj na odcinku długości 
około 2600 m. biegnącym od Alei 
Zwycięstwa do granic Wielkiego 
Kacka. Budowę lirii rozpoczęto 17 
czerwca br projektując ukończenie 
jej na dzień 22 lipca.

Jak nas informuje kierownik bodo
wy ob. Rose Edward, trolleybusy bę- 
bą kursowały na odcinku między Ma-

TEATRY
TEATR DRAMATYCZNY „WYBRZEŻE"

W GDYNI 
Godzina 20.00'
,,Żołnierz królowej Madagaskaru'* 
Ostatnie dni. Sztuka w Sopocie nie 
będzie grana.

TEATR WIELKI - GDANSK 
godzina 20,00- 
Lato w Nohant

TEATR K A ME!! A LNY W SOPOCIE 
Pygmalion 
Go dz 20.00

TEATR ..ŁĄTEK*’ — w SOPOCIE 
Godzina 18.00.

. Krasnoludki idą w iwiat
CYR* Nr 1 pod '’YrtRcją Din—Dona

w rzeszcz.

repertuar kin
GDYNTĄ ,.Warszawa" — Młoda qwar- 

tlia. Pocji. 17, ID, 21. Niedz. 15, 17., 
19, 21. Od 12 1. ’

GDYNIA — ,, Atlantic" — Nauczycielka 
wiejska. Od lat 12. Początek *oan- 
stj\y o godzinie 17, 19, 21.

GDYNIA — .„Goplana" — Kariera — 
prod, czeskiej. Od 1. 14, Pocz.
seans. 17, 19, 21. Niedz. 15, 17, 
19, 21.

GDYNIA ■— „Fala" — Zwycięzcy stepów 
lat 14. Początek 19 i 21* W niedzie
le o 17, 19 i 21.

GDYNIA ■—• ,,Promień" — Guwernantka, 
od 14 lat.
Pocz. 16.30, 18 30, 21. W niedziele 
18.30, 21. Od lat 14.

SOPOT — ,.Bałtyk" — Pn-~ł-łnr!c na sta
dionie. Dozwolony od lat 14. Pccz. 
17. 19 i 21. W niedziele 15 17 19
i 21.

SOPOT — r,Polonia" — Ulica graniczna. 
Początek seansów 16.00, 18,30 i 21.

OLIWA — ,,Polonia" — Trzeci szturm. 
Pocz. seans. 16, 18,30, 19. 21,30. 
Niedziele: 14, 16,30, 19, 21.

WRZESZCZ — ,,Bajka" — Zawieja —
od lat 14, Pocz. IB, 18.30, 21. — 
Niedz. 13.30, 16, 18.30, 21,

WRZESZCZ — „Capitol” -r Wieś na 
pograniczu. Dozw. od 1. 14. Pocz. 
seansów 17, 19, 21. Niedz. 15, 17, 
’19, 21.

GDA&SFC — „Światowid" — Nieczynne 
z powodu remontu.

ELBLĄG — „Bałtyk" — Zawieja,
WEJHEROWO — „Świt" — Zielone lata.
STAROGARD —• „Polonia" — Zloty klu

czyk.
MALBORK — „Capitol" — Ulica Gra

niczna.
LTCBORK — „Fregata" — Cygański Labor.
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Tajemni

ca wywiadu, *" *
KARTUZY — „Kaszub" Zapomniana 

wioska.
NOWY STAW — „Tęcza" — Nikt - nic 

nie wie.
PRUSZCZ — „Krakus" — Rywal jego 

królewskiej mości.
Tr7nv — „Wisła" — Zagubione dni

WYSTAWY
II Festiwal Plastyki w Sopocie, ul. 

Powstańców Warszawy. Otwarty codzien
nie od godz. 10 do 20. Czynne m. in. 
wystawa współczesnego malarstwa pol
skiego, letrospektywna wystawa malar
stwa francuskiego ze zbiorów muzeów 
polskich oraz wystawa prac Wiliama Crop 
pora. Wstęp HW zł. dla czł. Zw. Znw. 
50 zł.

Wystawa 9 Grafików otwarta codzien
nie w godzinach 11 — 13 w lokalu Zw. 
Plastyków Okręgu Gdańskiego w Sopo
cie przy ul. Rokossowskiego 54, od 16 li
pca br.

Morska Wystawa Problemowa w
Gdyni przy Al. Zjednoczenia (przedłuża
nie Skweru Kościuszki), otwarta codzien
nie od 10 do 20. Na terenach Wystawy 
znajduje się Kiermasz ze sprzedają deta
liczną artykułów spożywczych, tekstyliów 
t galanterii artystycznej Wstęp 70 zł, 
dla Zw. Zaw. 50 zł d!a młodzieży i wy
cieczek 15 zt.

Wystawa Grupy Marynistów Polskich 
Artystów Plastyków otwarta codziennie 
cd go-d7. 10.00 do 18 w lokalu Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w So
pocie, przy ul. Rokossowskiego 28.

DYŻURY APTEK
od .dnia lfi VII. do dnia 23. Vl!f. br.

GDYNIA i ORŁOWO:
Apteka pod Gryfem, u! Srarowiej- 
ska 34 — i Apteka Nadmorska w Or
łowie, ul. Orłowska 66.

SOPOT:
Apteka pod Orłem, ulica Rokossow
skiego 21.

WRZESZCZ:
Antek a Centralna, ulica Grunwaldzka 
156,

GDANSK:
Apteka pod Słońcem, ulica Garncar
ska 6.

a ^acem Kaszubskim 
w Gdyni, prawdopodobnie co 12 m»- 
nut, co odciąży ogromnie główną 
Gnę Gdynia — Sopot, zważywszy 
113 t0, 60 prcc. jej dotychczaso
wych pasażerów stanowili mieszkań
cy Orłowa oraz okolicznych wsi*^

Przy budowie nowej linii trolley, 
busowej pracował Wydział Drogowy 
1 Wydział Elektryczny,

Tempo jak na trasie 
W-Z

Tempo prace było nadzwyczajne. 
Pracownicy MZK pracowali na kilka 
zmian, chcąc wykonać budowę w 
terminie,

— „Trudno mi mówić o przodow
nikach pracy“ — mówi zapytany 
przez nas o to kierownik budowy — 
Wyróżnili sie bowiem nie tvlko ob. 
Pawłowicz główny inż. MZKG<ly oh. 
Kcńczak nasz brygadzista, oh. Ka
czan, ob. Łapiński, ob. Slojewski, oh. 
Orłowski, ob. Perlik, ale nie było 
pracownika, któremu by sprawa wy
kończenia budowy w terminie nie le
żała na sercu i który by nie wydobył 
z siebie maksimum wysiłku. Najle
piej winien świadczyć o tym fakt za
oszczędzenia 7 tysięcy robcczogo- 
dzm, co przyniofFo w sumie około 
miliona zl oszczędność. Ponadto 
przez wprowadzenie pewnych ulep
szeń i zmiany linii zasilania, zaosz
czędzono około 10 milionów zł.

Pracowano 
dniem i nocą

Na uwagę zasługuje fakt, żc w 
czasie budowy Unii pracowano przez 
całv czas nic przerywając ruchu 
tro! leybuscw ego na głównej linii 
Gdynia — Sopot, mimo, że n. p. 
Przy ■zakładaniu sieci wtaczano się 
do sieci głównej pod wysokim napię
ciem. Roboty te przeprowadzał spec
jalnie wyszkolony personel ulokowa
ny na odpowiednio zabezpieczonym 
wozie montażowym.

— Jak rozwiążecie sprawę przeja
zdu trolleybusów przez tor kolejo
wy? — pytamy.

— Bardzo prosto — odpowiada 
ob. Rose. — Z obydwu stron toru 
buduje się dwustronne bariery o- 
chronne t. z. szlabany, całkowicie 
zmechanizowane. Niezależnie od te
go dróżnik będzie operował specjal

nymi sygnałami świetlnyipi, które po
zwolą mu w razie potrzeby zatrzy
mać zbliżający się trolleybus.

Dla uczczenia 
rocznicy PKWN

— Czy mieliście jakie trudności 
w czasie budowy nowej linii?

— Raczej nie. Współpraca z wszel 
Idm; instytucjami jak radiowęzeł, 
kolej itp. układała .się jak najlepiej.

Uroczystości
w powiecie morskim

„ . . , . , . , W przeddzień Święta Odrodze-Ostatma butza wprawdzie opoztu- nia tj w C2warteh ?1 lipca Powld.
la nam znacznie robotę zalewając 
doły pod nowe slupy. Wskutek wy
ładowań elektrycznych praca przy 
budowie Unii była bardzo utrudnio
na. MW to — kończy kierownik 
budowy — terminu dotrzt.namy na 
pewno. Jest 1o przecież wkład pra
cowników MZKGG maiący na celu 
dołożenie swoiei cegieł!« do uczcze
nia rocznicy PKWN-«.

towa Rada Narodowa odbędzie o 
godz. 11 uroczysłe posiedzenie z 
udziałem aktywu politycznego, 
społecznego i gospodarczego. Na 
posiedzeniu odczytane zostanie 
orędzie Prezydenta Rzeczypospoli
tej, a następnie starosta wygłosi 
łeierat o dotychczasowym dorob- 

(tT-dń ku powiatu od chwili wyzwolenia

fumu/emv et/t,jnJki

0 kwiatach, które przekroczyły
Pięcsofetnś dorobek Plantacji Miejskich w

mmą
Sopocie

Charakterystycznym rysem Sopotu, dzięki któremu zyskał on 
nazwę „miasta - ogrodu” są wspaniałe kwietniki tworzące barwną 
mozaikę, slamnnie utrzymane parki i liczne skwery rozsiane gęsto 
po całym mieście Ogólna powierzchnia tzw. „zielonych tere
nów” w Sopocie wynosi 177 ha, co podzielone przez liczbę miesz
kańców daje przeciętnie około 45 m kwadr, na osobę. O wysokości 
tej liczby świadczy fakt, że np. w Gdyni wypada na osobę około 
6 m kwadr., a w większości innych miast Polski centralnej znacznie 
mniej.

Administracja polska przejęła 
w 1945 r. całkowicie zdewastowa
ne plantacje. Trawniki i rabaty 
byty zniszczone w 100 proc , ale
je (nawierzchnie) w 40 proc., drze 
wostan w 20 proc., inwentarz par
ków (ławki, ogrodzenie ibp , w 70 
proc., gospodarstwa ogrodnicze 
(oszklenie cieplarń i inspektów) 
w 60 proc.

Trzy fazy odbudowy 
zieleńców

Pierwszym krokiem była od
budowa gospodarstw ogrodni
czych, jako podstawy zaopatrze
nia tzw. terenów zielonych w ma
teriał roślinny i usunięcie śladów 
zniszczeń pozostałych w terenie 
na 6kutek działań wojennych Na
stępnie doprowadzono istniejące 
tereny zielone do stanu przedwo
jennego. Wreszcie postanowiono 
rozbudoovac nowe parki i zieleń
ce, a zwłaszcza ogrody jordanow
skie.

Usuwanie śladów 
wojny

W 1945 r. suma wydatkowa-

wu.#e legitymacje PZFR
w „Czytelniku“

W dniu 18 lipca w świetlicy 
Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni 
członkowie organizacji partyjnej 
przy Spółdzielni Wyd. Oświatowej 
„Czytelnik" otrzymali z rak przed
stawiciela Komitetu Miejskiego, 
PZPR nowe legitymacje partyjne. 
Pierwszą legitymację wręczono 
przodownikowi pracy, kolportero
wi pism czytelnikowskich ob. An
toniemu Siemińskiemu, który w

KSIĘGOWYCH
bilansistów,
rachmistrzów
zatrudni
natychmiast

CENTRALA MIĘSNA
Gdańsk. Wały Jagiellońskie 8
Warunki <Jobre osot-k

prostych lecz serdecznych słowach 
podzięKował za wyróżnienie 1 jed
nocześnie zainicjował sktadkę na 
odbudowę Zamku Królewskiego w 
Warszawie.
, Inicjatywa ob. Siemińskiego, 
przyniosła w rezultacie pokaźną 
sumę.

Drugą z kolei legitymację par
tyjną otrzymała ob. Alicja Sta
churska w nagrodę za wybitną 
pracę społeczną ł prowadzenie Ra
dy Zakładowej na terenie Dru
karni Nr 8. (bh)

CENTRALA
RZEMIEŚLNICZA
Centrala Spółdzlelczo-Państwowa
Oddział w Gdańsku, Ogarna 23 

poszukuje fiseo-K

REWIDENTA
Zgłoszenia osobiste

i o perspektywach rozwoju na 
przyszłość.

W tym samvm dniu o godz. 
18 w Wejherowie i Pucku odbę
dą się posiedzenia Miejskich Rad 
Narodowych z tym samym progra
mem, z tym, że burmistrzowie 
tych miast wygłoszą referaty o 
osiągnięciach miast Wejherowa i 
Pucka.

Po posiedzeniach Miejskich 
Rad Narodowych ulicami miast 
przeciągną capstrz.yki, zakończone 
złożeniem kwiatów na grobach po
ległych żołnierzy

W gminach wiejskich otwarte 
zostaną w dniu 22 lipca o go !z. 
8 rano kiermasze, które trwać bę
dą do dnia 24 lipca. Na kierma
szach ludność wiejska będzie mo
gła zaopatrzyć się w szereg ar
tykułów masowego użytku po spe
cjalnych cenach. Kiermasze po
przedzone zostaną krótkimi prze
mówieniami delegatów Powiato
wej Rady Narodowej, którzy scha
rakteryzują dorobek poszczegól
nych gmin. W godzinach popołu-

Hość kwiatów zasadzonych np- w 
r. bież. jest o 200 proc. wyższa od 
stanu notowanego w 1938 r., a 
powierzchnia zieleni wzrosła o 5 
proc. w stosunku do stanu przed
wojennego

Poza tym innowacją, której nie 
stosowali Niemcy, była praca nad liniowych odbędą się we wszyst- 
wzmocnieńiem wydm

Nadmorska Spółdzielnia Hydrotechników »N. S. H.«
Gdynia, ul. Czerwonych Kosynierów 13 Teł. 33-05

poszuhufm :

inżynierów - techników
do pracy w terenie w charakterze kierowników robot
Zgłaszać się w godzinach urzędowych 6856

nych kredytów wynosiła 830 ty«, 
złotych, w ramach których usu
nięte gkolo 50 wraków samocho
dowych, dział i czołgów, około 
100 sztuk drzew zniszczonych 
przez działania wojenne, zasypa
no około 1500 m sześć. rowów 
strzeleckich, oszklono 230 ni 
kwadr, cieplarń i oosadzono ok. 
3 tys. kwiatów na kwietnikach.

W roku 1946 kontynuowano w 
dalszym ciągu prace nad uporząd- 
kowan.ero „zielonych terenów 
Usunięto około 200 wywróconych 
drzew, założono 2500 m kwadr 
nowych trawników, posadzono 
185 drzew na ulicach, około 600 
sztuk krzewów, ozdobiono kwiet
niki i rabaty 35.000 kwiatów. Pie
lęgnowano i konserwowano 15 ha 
zieleńców.

Poważny ktok 
naprzód

Rok 1947 był poważnym kro
kiem naprzód. Liczba nowoposa- 
dzonych drzew wynosiła 129 
sztuk, krzewów 450 sztuk, kwia
tów 65.000 6ztuk. Konserwacja 
zielonych terenów objęła 25 ha 
W roku tym Plantacje Miejskie 
zdobyły srebrny medal na Ogól
nopolskiej Wystawie Ogrodniczej
w Poznaniu. —z*.— ---- »j.--

W 1948-'.r prace Plantacji, Miej
skich weszły w nową fazę. Prze
prowadzono całkowitą renowację 
parku północnego, założono 38.000 
m nowych trawników, umocniono 
760 m bież. wydm nadmorskich, 
naprawiono 900 nr kwadr, na
wierzchni w alejach, posadzono 
około 100 drzew, 5500 krzewów i 
prawie'122.000 kwiatów. Konser
wacja objęła 56 ha zieleńców.

Plan zrealizowany 
i przekroczony

W 1949 r (do 30. VI.) założono 
nowe zieleńce przy ul. Rokossow
skiego na miejscu dawnych ruin 
Powierzchnia ich wynosi 4300 m 
kwadr. Przeprowadzono renowację 
parku południowego, zakładając 
3300 m kwadr, nowych trawni
ków, umocniono 650 ni kwadr 
wydm nadmorskich na odcinku 
Sopoty — Orłowo, naprawiono 
1820 m kwadr, nawierzchni w a- 
lejach, wykonano roboty ziemne 
przy zakładaniu ogródka jorda
nowskiego, dzielnicy robotniczej 
przy ul- Obotrytów, posadzono 
360 drzew, 1200 krzSwów, 244.591 
sztuk kwiatów'.

Jak nas informuje kierów ..ih 
Plantacji Miejskich inż. Pawim 
nakreślony plan został nie tylko 
całkowicie zrealizowany, ale > 
przekroczony: Na podstawie przed 
wojennych danych statystycznych 
niemieckich można stwierdzić że

skich, które zagrażały zasypaniem 
nie tylko parku, ale i posesji po
łożonych nad morzem.

Pytamy inż. Pawlina o zamie
rzenia. Plantacji Miejskich na przy 
szłość,

W roku bież. projektuje się 
zakończenie robót przy budowie 
ogródka jordanowskiego na ul. 
Obotrytów, oraz dalszą kontynu
ację prac nad rozpoczętym ogród
kiem jordanowskim przy ul. Ar
mii Czerwonej.

W ramach planu sześcioletnie
go przewiduje się budowę nowych 
Irzech ogrodów jordanowskich, 
zakrzewienie 16 ha nieużytków, 
rozbudowę szerokiego pasa nad
morskiego zieleni v kierunku Je
litkowa, oraz powiększenie ogól
nej ilości zieleni o 15 proc.

Idziemy naprzód
Na zakończenie chciałbym pod

kreślić — mówi inż. Pawim — 
fakt, iż liczne ogrody i parki So
potu mają niewątpliwy wpływ 
lya klimat naszego miasta, osłabia
jąc silne wiatry nadmorskie oraz 
przymrozki, dzięki czemu w Sopo
cie w okresie zimowym jest zaw. 
sze nieco cieplej, niż gdzie indziej.

Nie wątpimy, w to, że prace 
prowadzone przez Plantacje Miej
skie w Sopocie mają wiele stycz
nych z mikroklimatem, co daje na
wet tej instytucji wyższość na 
P.I.H.M.-em, który nie ma wpływu 
na regulację pogody, —_ pewni
kiem jednak niezbitym jest fakt 
innego rodzaju:

Dotychczasowe osiągnięcia 
Plantacji Miejskich w Sopocie idą 
nie fylko z każdym rokiem na
przód, ale są równocześnie nie
rozłącznie związane z charakterem 
miasta - ogrodu, które bez prze
ślicznych kwietników, licznych 
zieleńców i wyjątkowo starannie 
utrzymanych parków straciłoby 
cały swój urok. (b. d)

nadmor-|kich gminach imprezy artystycz
ne, na których otprócz miejsco
wych zespołów świetlicowych, lut) 
innych zespołów. artystycznych 
wystąpią zespoły młodzieży prze
bywającej na wczasach lub na ko- 
lohiach na terenie powiatu. B ;- 
dzie to niejako porównanie do
robku kulturalnego młodzieży z 
różnych stron kraju z dorobkiem 
miejscowej młodzieży na tym 
polu.

Kiermasze połączone zostaną z 
zabawą oraz wystawą dorobki 
5-lecia Polski Ludowej na specjał 
nych planszach. {jj).

Uroczyste 
posiedzenia 

WRN i MRN
Prezydium Gdańskiej Wojewódz

kiej Rady Narodowej podaje do wia
domości, że dnia 21 lipca br. o godz. 
17,45 w sali Państwowego Teatru 
Wielkiego w Gdańsku, przy Alei Ro
kossowskiego odbędzie się uroczyste 
plenarne posiedzenie Gdańskiej W. 
R. N., poświęcone 5-tej rccznicy Pol
ski Ludowej., (r) TT' "

- x
Prezydium Miejskiej Rady Naio* 

dowej miasta Gdańska zawiadamia, 
źe uroczyste plenarne posiedzenie 
Rady, dnia 21 lipca br. rozpocznie 
sie o godz. 17,45 w sali Rstusza 
romiejskiego w Gdańsku. Ze wzglę
du na to, że o godz. 18 nadawane 
będzie przez Polskie Radio orędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Prezy
dium Rady prosi wszystkich radnych 
i gości o punktualre przybycie na 
godz. 17,45. (n)

Lipcowy czynPansIw. InstytułuReumatologiczrieijo
Państwowy Instytut Reumatologi

czny w Warszawie, organizuje w ko
palniach, stoczniach i wielk'ch zakła
dach pracy 25 gabinetów fizyko-te- 
rapeutycznycli, których celem jest u 
dostępniente pracującym wczesnego 
leczenia chorób reumatycznych 

Jest to czyn lipcowy Instytutu. 
Równocześnie odbywa s'ę w Pc t- 

naniu z ramienia Instytutu pod kie
runkiem dr JnnkcMuaka_ kurs obslu 
gl aparatów fizykalnego leczenia.

Zwalczanie chorób reumatycznych 
będących jedna ź* najważniejszych 
chorób społecznych było dziedziną 
zaniedbania w okresie przedwojen
nym, — a obecnie jest jednym z wa

żnych zadań pracy Miiustcagiwa 
Zdrowia. (n)

Dz?eci ęrcck e 
na Wybrzeżu

Jak nas informuje Wydział 
Opieki nad Dzieckiem przy Ku
ratorium Okręgu Szkolnego w So
pocie w tych dniach spodziewany 
jest przyjazd około osiemdziesię
ciu dzieci powstańców greckich.

Dzieci zostaną umieszczone w 
Państwowym Domu Dziecka Nr 3 
w Sopocie, gdzie będą przebywać 
przez dwa tygodnie.

Przyjazd dzieci greckich jest 
przewidziany między 22 a 24 hm.

PROGRAM RADIOWY
NA CZWARTEK 21 LIPCA

fi (Vi **P°C7ąlek audveji. .5.20 Koncort 
Pi* D'/5enni|ę poranny.'6.15 Muzyka. 6.30 
rtni*na:iŁ*,Jia- 6-40 Muzyka. 6 55 Program
7 on ’ Wiad. dfcien. p0r. 715 Muzyka
Aurlvr8 Strew? tv. wiad. 8.05 R Ćyr>la, ?la 8.15 D r. muzyki,

prem/ Moskwr” 8 55 Odczyt,
czasu. I7W i /“™1 n'57 
dycia dla w,i '“„“«»O"». 12.20 Au- 
1-1.20 Skr/flfka pn" V, SW01'k« 
Muzyka ob’ado, 'SĄ0 ’;3S
ralna C«*h,*,ir1i'ł . '“"‘j k>llU>- 
|>07.Vtorów sWuJkM h’T yv-T 
mi^iscowe. 15,05 MMonio , 0 ^;Jad
T^marjr. .5.30 Aud enkó^OW°: .‘5 «
15.50 Skrzynka ,g,vn,.' "f0 .‘T-'
dla m'odzieży. i6 ls ™ Aud'’cia
15.20 Dialoqi muzyczne. leY,“ p'?''.'.

Muz'.7 00 rHdZiTik ™*<Äwv! 
1/.15 Muzyka radziecka. 17 45 pAraj„-,
1 fizyków. 18.00 Koncert. 19.00 II dziennik ponęt ,0.20 7 „oer 13cclrir,la S^Lńy 
i Antoniego TVotz»*«. 21 00 riz.rnniV 
Wieczorny. 71.30 Muzyka. 21.35 Gabrie' 
•a.irc: Sonata A-dur na skrzypce for

tepian. 22.00 Koncert 72.45 Codz, prZe- 
fflad wydarzeń. 23.00 Ostatnie wiadomości
nei 03MCen P°hkici ""‘’-Yin symfonicz- 
uL 7, Pro7ram na dzień następny. 

Hymn i koniec audycji.

Państwowa
Fabryka Maszyn i Odlewnia
we Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 216

przyjmie

tokarzy ślusarzy i formierzy
Zgłoszenia w Referacie Personalnym.

6878-k

Dr MARKIEWICZOWI
z Akademii Lekarskiej za po
myślne przeprowadzenie cięż
kiej operacji głowy i siostrom 
A. Szlaskiej 1 R. Muzykowej za 
troskliwą opiekę składam ser
deczne podziękowanie.

6854 Inż. O. GÓRALSKI

ŻAGLÓWKI} 12 m Lw. rprze<am, 
Wjzeszcz, Zbyszka z Bogdan ca 48.

_ 6863 K 
Skotnicka 

6864-k

Sygnatura Km. 395/49/11.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdańsku Rew. II Korgul 

Wtadys'aw, mający kancelarię w Gdańsku, ul. Zielona 16, 
na podstawie art. G02 k. p. c. podaje do publicznej wiado
mości, że dnia-30 lipca 1949 roku o godz. 12.00 w Gdańsku — 
Nowym Porcie (wolny obszar celny) w magazynie Nr 2 a 
firmy „Portorob" odbędziesię Il-ga licytacja ruchomości na
leżących do firmy Dom Handlowy „Ocean", spółka z o. o. 
w Warszawie, składających się z. 400 skrzyń gwoździ o ogól
nej wadze 24.000 kg, oszacowanych na łączną sumę 1.080.000 
złotych. ^

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
I czasie wyżej oznaczonym.

Gdańsk, dnia 19 lipca 1949 roku. KOMORNIK
6859-k i—) Władysław korgul

OGłOSZ EW I /I OHOB
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM 19 uli z pszczołami. F. Or
łowski, Ostgszewo, powiat Gdańsk,

6849

SPRZEDAM pianino, Gdańsk, 
4 m. 11.

KUPNO
POSZUKUJEMY kraty wystawowe rozsu
wane. Oferty: Dziennik Bałtycki pod

, Kraty”. 6868
KUPIĘ samochód t papierami, półcięża- 
rowy lub osobowy duży, niekomięcznie na 
chodzie, Sopot, Stalina 874 — 12.

6875
CFREZYNĘ zakupi Kosmetyczna Spół
dzielnia Pracy — Kraków, Plac Matejki 
10 — telefon 502-00. 6749-k
ROWER dziecinny dwukołowy, taboret le
karski obrotowv, stołowy wykwintny sty
lowy kupię. Tel. 419-71 godz. 20—21.

6868

IOKAIB
ZAMIENIĘ natychmiast 3 pokoje r wygo
dami Toruń, na podobne Wrzeszcz — 
Gdynia. Prasa: Wrzeszcz, Barlickiego pod 
„Toruń”. 6862-k
ZAMIENIĘ trzypokojowe komfortowe 
mieszkanie Bydgoszcz na Gdańską — 
Wrzeszcz — Sopot. Zgłoszenia- Czytelnik 
Sopot, Rokossowskiego pod „Sródmieft-
de", 6670

!S7C7,1 
6869 (

POSZUKUJĘ 2 pokoi kuchnią—Wrzes 
Zwrot remontu. Tel. 515-61.
MIESZKANIE Wrzeszcz pokój, kuchnia 
lub dwa poszukuję za zwrotem kosztów. 
„Prasa" — Wrzeszcz, Barlickiego ped 
„Umeblowane” 6872-k
URZĘDNICZKA poszukuje pokoju ume
blowanego na Wybrzeżu. Wiadomość fel. 
38-50 — Gdynia. 88??
STUDENT poszukuje pokoju. Zgłoszenia: 
„Prasa" — Wizeszcz, Barlickiego pod 
„Jurek". 6873-k
TRZYPOKOJOWE nowoczesne centrum za
mienię na czteropokojowe. Oferty: „Czy
telnik", Sopot, Rokossowskiego 
„Nowoczesno".

nod
6871

WOINB POSADY
Z ĄK ii AD Fryzjerski F. Orłowski w Osta
szewie, powiat Gdańsk poszukuje fryz
jerki damskiej znającej ondulację. Wa
runki do omówienia na miejscu. 6850
ZARAZ potrzebna pomoc, dwoje dzieci 
Wrzeszcz, Batorego 4 m, 3. 6851
POTRZEBNA pomoc domowa od zaraz. 
Gdynia, Pomorska 18—ł. 6857

POSAD POSZUKUJĄ
TECHNIK dentystyczny, wieloletnia prak
tyka. Oferty: „Czytelnik" — Sopot, Ro
kossowskiego pod „Technik" 6866

leniima—dzw.iiiia umil

KULTURAINA popmwad/.i qosr>Mń|r51'''0 
doir'iwp. Snpot, Czytelnik, Rt>kp&so\*sk;e- 
go pod Snmodzielna" fiSr'7

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO dowód ąsobisty, k.irlę BKU, 
legitymację szkolną na nazwisko Ko/ak 
Bolesław, Łęgowo, pow. Gdańsk, nfl-U 
ZGUBIONO legitymację Szkoły Handlo
wej Gdańsk Nr 402/H — Tyszkiewicz Ry

szard. _________ _j______ ^6845
ZGUBIONO dowód osobisty, kartę reje- 
strac, RKll Puck, książkę czeladniczą —: 
Waldowski Jan. — Dolne Reków o.

6853
ZGUBIONO zaświadczenie stale ehab. na 
nazwisko Sleinke Zbigniew — Gdyn’i_
Obluże, Rzemieślnicza 52._____   6855
ZGUBIONO dnia*II.VII sygnet na polu— 
Abrahama — paminlka — Duża nagroda. 
Gdynia, Hala Rybna, boks 11 — Mac:';
jowska._________________  6852
ZGUBIONO kennkartę, odcinek zameldo
wania. Ostanek Józef - Wrzeszcz, Dz.H- 
na 44. 6667
ZGUBIONO zaświadczenie tymczasowe na

iskr Frieda Mielke Gdańsk-Holm
6848

różne

NAJUKOCH A SiSZRMU doktorowi Czesła
wów Pupiallo nsjseTderzi iejęze życzeń’» 
inlieninow'e składają wdz.ięczm^pa ^

AKUSZERKA-RYNG - ŚMIAI.OWSKA — 
Wrj-eizcz, Grunwaldzka 220, III P’
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W laboratorium 1 rześniar nie mógł się 
wprost opanować.

WIKTOR: Taki szczęśliwy Jestem, Aga- 
pitku, że za chwilę skończy się moja nie
dola i znów stanę się widzialnym czło

wiekiem-

Agapit zabrał się do pracy Zapalił gaz, 
przygotował różne płyny. W pewnej chwi
li pochyli} się nad cennym rękopisem, za
wierającym przepis na eliksir. Przy tym 
ruchu przewrócił nieostrożnie słoik z fos
forem.

Zanim Agapit zorientował się, cały rę
kopis był już w płomieniach.

WIKTOR: Nieszczęście! Ostatnia moja 
nadzieja stracona! Do śmierci pozostanę 

niewidzialnym...

AGAPIT: Wiktorzer wybacz, to się sta
ło tak niespodziewanie— Jestem taki nie* 
zgrabny.

WIKTOR: Nie przejmuj się, A ganicie, 
wiem, że chciałeś jak najlepiej. To zły los 
mnie prześladuje. (Dalszy ciąg jutro)

REFERAT
Woda jest

W związku z notatką ob. Ry
bińskiego w „Dzienniku Bałtyc
kim” pt. „Prosimy o wodę” Zarząd 
Miejski w Gdańsku przesyła ze
znanie Wiesiołowskiej Heleny, 
zam. w tymże domu nr 29 przy 
ul. Chopina m. 2, stwierdzające 
co następuje:

„Jako lokatorka domu, w któ
rym wg. ob. Rybińskiego nieraz 
tygodniami ma nie być wody, 
stwierdzam, że od 1945 r. zawsze 
był dopływ wody, z tym, że w o- 
kresach letnich był nieznaczny 
spadek ciśnienia oraz w maju br 
przerwa w godzinach porannych, 
spowodowana naprawą przewo
dów ulicznych.

Oświadczam, że opublikowana 
notatka nie odpowiada prawdzie, 
a bardzo krzywdzi dyrekcję Wo- 

/dociągów i Kanalizacji m. Gdań
ska, podrywając sumienną i ucz
ciwą pracę dyrekcji oraz jej pra
cowników.

H. Wiesiołowska, Gdansk.

Kilka uwaff
Naprzeciw Bramy Żuławskiej W 

Gdańsku są w nowoczesnych blokach 
mieszkalnych 4 puste pomieszczenia 
na sklepy. Brak zaś zupełnie w oko
licy sklepu Centrali Rybnej, mleczar
ni i sklepu warzywno - owocowego.

W związku z akcją „O” chci ia- 
bym zwrócić uwagę, że na HI. Wę
glowym orzy prowizorycznej strzel
nice chłopcy strzelają z viatrowe'k 
do butelek i cale stosy szklą leżą na 
ulicy.

Konie, pasące się przy ul Redu- 
towei, biegają aż na zieleniec przy 
ul. Siennickiej i płoszą dzieci, które 
boją się tam bawić.

Maria Kowalska, Gdańsk

Daleka droga
Córka moja Daniela uległa 24 

kwdetnia 1948 roku-wypadkowi zasy
pania w rowie, wykepanym dla uło
żenia kanalizacji w Tczewie przy ul.

„WYKROJE I WZORY“
Nr 21

zawierają wykroje*
SUKNI dla tęższych pań.

SUKNI - FARTUCHA 
NOCNEJ DAMSKI^ KOSZULI. 

MODNEGO KOMPLETU 
DAMSKIEJ BIELIZNY 

_______________________ 1Ö9-B

Matejki,# o czym w swoim czasie 
„Dziennik Bałtycki" pisak Córka 
moja została odkopana i urrtowana. 
Ponieważ miejsce wypadku nie było 
w ogóle zabezpieczone przez Zarząd 
Miejski w Tczewie, który roboty ka
nalizacyjne wykonywał, 'wniosłam do 
tegoż prośbę o odszkodowanie za 
zniszczoną odzież i związane z przy
wróceniem zdrowia wydatki, które 
— poza kilkudniowym pobytem cór
ki w Szpitalu Miejskim — musia
łam sama pokrywać.

Zarząd Miejski uzna! rr.oją prośbę 
za uzasadnioną i zgodz:ł sie tytułem 
odszkodowania ’ wypłacić mi 25 000 
złotych. W lipcu 1948 r. Kierownik 
Biura Finansowego Zarządu Miej
skiego cb. Radziszewski oznajmi! mi, 
że sprawa ta jest na „dobrej drodze" 
to samo powtarza! mi sta'e, kiedy się 
tylko do niego zwracałam. Czyniłam 
to przeciętnie 2 razv w miesiącu.

Jednakże do dnia dzisiejszego 
sprawa ta, będąca według słów ob. 
R. zawsze na „dobrej drodze", nie

Przyczyna tego jest prosta. 
Liczne obozy, jak również wła
ściwy kierunek wyszkoleniowy 
znacznie ostatnio podftiósł po
ziom naszej lekkoatletyki. Dowo 
dem tego są uzyskane przed dwo 
ma dniami nowe rekordy Polski, 
przez Lipskiego 1 Statkiewicza na 
300 i 500 m, wyrównanie, się czo
łówki w poszczególnych konku
rencjach oraz stały wzrost po
ziomu u utalentowanych junio
rów, atakujących z powodzeniem 
pozycje starszych zawodników.

Wobec tego, że wielkie święto 
lekkoatletyki zechce na pewno o- 
glądać tysiące mieszkańców Wy
brzeża, organizatorzy Imprezy — 
Gdański Okręgowy Związek Lek-

Ozlś zebranie GOZLA
Zarząd GOZLA zawiadaoiia, że dziś 

o godz. 16,30 na Stadionie Miejskim, we 
Wrzeszczu odbędzie się zebranie wszyst
kich sędziów i członków Komitetu Or> - 
lizacyjnego Mistrzostw Polski,

została załatwiona. Widocznie owa 
„dobra droga" jest bardzo daleka.

Genowefa Lorkowska 
Tczew, ul. Gen. Świerczewskiego 4

W INNYCH LISTACH
Stali kibice sportowi skarżą się, że 

organizatorzy zawodów sportowych 
nie rezerwują miejsc na trybunach 
dla czołowych naszych sportowców, 
którzy zmuszeni są obserwować me
cze na stające, w tłoku.

Ob. W. \V. z Oliwy porusza spra
wę obiadów popularnych. W restau
racji „Bałtyk" kelner twierdzi, że o- 
biady popularne są tylko dla tych. 
którzy swego czasu podpisywali jakąś 
listę; w baiz-e ,Pod setką" o godz. 
15,45 twierdzą, że już obiadów po
pularnych zabrakło, mimo że wyda
wanie ich obowiązuje do godz. 17 
Natomiast proponują obiady klubo
we.

Ob. Teresa Karminlińska uskarża 
się na pluskwy w kinie .Warszawa"

koatletyczny obniżył ceny biletów 
wstępu dla świata pracy, mło
dzieży I wojska. Bilety ulgowe 
na zbiorowe piśmienne zapotrze
bowania nabywać będzie można 
w dniach 21 i 22 lipca na Stadio-

Dziś 20 bm. o godz. 16.00 zbiórka za- 
wodników w Wojew. Urzędzie Kult. Fizy
cznej w Oliwie. Jutro o godz. 7 rano 
uczestnicy rai du* przedefilują ulicami Oli
wy, Wrzeszcza do Gdańska, skąd nastąpi 
uroczysty start.

Trasa raidu jest następująca.?
21 lipca — I etap — Gdańsk — Ostasze

wo (pow. gdański przez most w Se- 
rowie);

22 lipca — II etap — Ostaszewo — Gno-
Jewo (pow. malborski przezi Nowy 
Dwór);

23 lipca — III etap — Gnojewo — Zble
wo (pow. starogardzki).

w Gdyni i radzi wysypać fotele pro
szkiem DDT,

Strapiona żona składa serdeczne 
podziękowania bezimiennemu ofia
rodawcy streptomycyny.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Żrchowski Czesław — Nowy 

Port. Na zakłócającą spokój sąsiad
kę należy złożyć meldunek w komi
sariacie MO.

Zmartwiona H. D. Wrzeszcz. Pro
szę się udać cło poradni przeciwwe- 
ne-rycznej przy najbliższymi Ośrodku 
Zdrowia. Leczenie jest bezpłatne.

Stały czytelnik i obserwator. Uwag 
Pana nie zamieścimy, ponieważ na
desłał je Pan anonimowo.

I Dlaczego dzieci
boje? się lekarza 

»MODA I ŻYCIE«
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nie ■ Miejskim we Wrzeszczu w 
godz. 9—20.

Obok najznakomilsż.ych pol
skich lekkoatletów z Łomowskim, 
Stawczykiem, Lipskim, Klelasem 
i Adamczykiem na czele, zoba# 
czymy najlepszych lekkoatletów 
Rumunii oraz widowisko taneczne 
1 gimnastykę zespołową w wyko
naniu 200 dziewcząt i 100 chłop
ców. Dalsze szczegóły mistrzostw 
podamy w numerze jutrzejszym.

24 lipca — IV etap — Zblewo — Nowa
Karczma {pow. kościerski).

25 lipca — V etap — Nowa Karczma —
Mirachowo {pow. gdański).

26 lipca — VI etap — Mirachowo —
Gdańsk.
Szemud (pow. morski),

27 Upca — Vn etap —* Szemud — 
Tegoż dnia o godz. 16.00 kolarze prze

defilują Al. Rok«sowskiego.
Uczestnicy raidu przy pomocy poka

zów i meczów w szeregu dyscyplin 
sportowych krzewić będą na wsi, kulturę 
fizyczną, a ponadto wezmą udział w ok-f 
cji żniwnej.

Dyrektor Pietusiński skończył 
pisać sprawozdanie. Postawił krop
kę i otarł pot z czoła. Potem na
cisnął energicznie dzwonek:

— Panie Malinowski — powie
dział do woźnego — niech no pan 
zawoła do mnie przewodniczące
go rady zakładowej!

Po kilku minutach zjawił się 
przewodniczący. Przywitał się z 
dyrektorem i zająt miejsce naprze
ciw biurka.

— Przeczytam wam obywatelu 
referat, który przygotowałem na 
rocznicę lipcową. Kosztowało mnie 
to wiele dni pracy, ale myślę, że 
dobrze wyszło. Mój referat obra
zuje pięcioletni dorobek naszego 
zakładu, krótko i węzłowato. Mi
mo to chciałbym posłuchać wa
szej opinii w tej sprawie.

Przewodniczący skinął głowa 
i słuchał uważnie. Dyrektor zaś 

czytał:
„W historycznej godzinie Wy

zwolenia obraz naszego zakła
du przedstawiał się rozpaczli
wie. Budynki zniszczone, ma
szyny potrzaskane, brak świa
tła, wody, gazu, węgla, surow
ców, ludzi i gotówki. Ale opa
trzność czuwała. Zjawił sie ob. 
dyr. Pietusiński, który zakasał 
rękawy i wziął się do roboty. 
Ob. dyr. Pietusiński zainicjo
wał i zorganizował akcję odbu
dowy. Od chwili przybycia ob. 
dyr. Pietusińskiego Inny duch 
wstąpił w załogę. Ob. dyr. Pic- 
tusiński był tvm pionierem, 
który uruchomił nasz zakład. 
Jemu tylko zawdzięczać może
my, że...”
— Pozwólcie, obywatelu dyrek

torze — przerwał przewodniczący 
— ale wydaje mi się, że inni też 
coś robili, że oprócz was, było 
nas tu sporo innych przy odbudo
wie fabryki.

— No tak, rzeczywiście — stro
pił się dyrektor — może macie ra
cję. Ale ja, uważacie, chcla’em 
ująć to krótko, zwięźle, rzeczowo. 
Sami wiecie — reterat ma być 
krótki, więc tylko o najważniej
szym. W każdym razie chętnie 
nosłucham waszej uwagt i uzupeł
nię go tak. aby wszyscy byli za
dowoleni. Zaraz biorę się do pisa
nia. Dziękuję wam bardzo.

Na drugi dzień dyr. Pietusiński 
powitał przewodniczącego z roz
jaśnionym obliczem:

— No, myślę, że teraz będzie 
dobrze. Posłuchajcie.

Przewodniczący rady zakłado
wej zajął miejsce i słuchał uważ

nie /

„Święto Odrodzenia, dzień 22 
lipca, to nie tylko rocznica 
PKWN. To również kamień mi
lowy w dziejach naszego za
kładu pracy. To święto naszej 
załogi, naszej rady zakładowej 
z bohaterskim przewodniczącym 
na czele. Ludzie, którzy przed 
pięciu laty stanęli tu przy war
sztatach, nie mieli pojęcia, jak 
się wziąć do pracy. Jednak pódl 
światłym kierownictwem ob. 
dyr. Pietusińskiego wykazali 
maksimum, tak, że krzywa pro- 
dukcii wkrótce wydłużyła się 
ponad ułan. Pracownicy nasze
go zakładu to przodujący od
dział pracy w dziedzinie skórek 
futerkowych...
Przewodniczący kręcił głową 

i pocierał czoło
— Nie, to nie tak, obywatelu dy

rektorze Coś tu nie klapuje. To 
wszystko przesada. Moim zdaniem 
inaczej trzeba uiąć sprawę. Robo- 
ciarz jestem, więc trochę trudno 
mi to wytłumaczyć, a tym bardziej 
napisać, ale spróbuję. Poradzą się 
z towarzyszami na fabryce i jutro 
przedstawię wam. projekt nowego 
referatu.

Nazajutrz projekt znalazł się 
na biurku dyr, Pietusińskiego. Re
terat napisany był naprawdę krót
ko i rzeczowo. Zawierał historię 
odbudowy i rozbudowy zakładu, 
rodzaj i stan produkcji, liczby po
równawcze załogi, wyniki współza
wodnictwa pracy, szkolenie zawo
dowe, działalność kulturalno-oś
wiatowa, pracę organizacji partyj- 
nei kilka zasadniczych cyfr i o- 
mówienie planu sześcioletniego. 
Kończył się wyrazami uznania dla 
przodowników pracy ) słowami za
chęty dla całej załogi.

— No, dobrze obywatelu prze
wodniczący, ale nie ma tu ani sło
wa o mnie, ani o was...

— Nie trzeba dyrektorze, nie 
trzeba. Sprawa ważniejsza, jak mv 
obaj. Pracuiemy wszyscy dla jed
li,ego wspólnego celu. Dla dobra 
Polski Ludowej.

Dyrektor Pietusiński długo mil
czał, drapiąc się w głowę. Potem 
wstał i w milczeniu uścisnął rękę 
przewodniczącego.

A. Ponieważ

Czwórmerz płłkamkl w Gdyni
Dla uczczenia Swirt3 Odrodzenia, or

ganizują Zrzeszenia Sportowe Związkow
ca, Ogniwa i Spójni, czwńrmecz" piłkar
ski z udziałem r#pi izentacyjnydi drużyn 
tych zrzeszeń. Odbędzie się on w dniarh 
31 i 22 lipca od godz. 17 na boisku „Ko
lejarza" przy ul- Jana z Kolna w Gdyni.

Windlftr?. **śr:g sj»or<oii'e

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski już za ki! ca dni
• Okręg gdański może być dumny, że jemu właśnie przypadł 

w tym roku w udziale zaszczyt organizowania XXV Jubileuszo
wych Mistrzostw Lekkoatletycznych Polski. Żadne z dotychczas 

po wojnie organizowanych roi-strzostw nie wzbudziły takiego 
zainteresowania jak zawody, które odbędą się w dniach 23 i 

24 lipca br- na Stadionie Miej- skhn we Wrzeszczu.

W czwartek rusza ra’d koiarsk’
W czwartek 21 lipca br. o godz. 8 rano wyruszy sprzed gma

chu Zw. Somorpomocy Chłopskiej przy ul. Gen. Świerczewskiego w 
Gdańsku, 50 kolarzy, którzy w przeciągu 7 dni okrążą nasze woje
wództwo. Trasa ich prowadzić będzie w większości przez teren 
wiejski, przy czym punkty etapowe znajdować się będą we wsiach 
wzorowych.

fifLZEtOŻVh

Rebrikow w.ąą :m mieszkał
w niewielkim domsu. Dywizja przygotowy
wała się do zdobycia Rostowa. W domu mie
szkała jeszcze gospodyni - starowinka. Goto
wała im wodę, piekła placuszki.

Co dwie godziny u pułkownika meldował 
się szef sztabu. Przynosił rozkazy dc podpi
su. W niewielkim pokoiku poruszano się z 
trudem.

Rebrikow wszedł do kuchni i rozmawiał 
ze starowinką.

— Skąd się bierze tyle naszego wojska? 
— pytała. — Tyle wojska. A jużeśmy myś
leli, że żadnego nie mamy.

— Mamy, babciu... Jeszcze dość mamy, — 
odpowiadał jej Rebrikow.

Starowina nic nie mówiła o Niemcach, 
jedynie kiedyś, zupełnie nieoczekiwanie po
wiedziała do Rebrikowa:

— Tu w Nowoczerkaskim jarze Żydów 
rozstrzeliwali. Na jesieni. Porozbierali i go
łych do dołów rzucili. Dużo ich było Jeden 
maleńki całkiem został się, może miał ze 
trzy latka. Stoi i płacze. Podszedł do niego 
Niemiec, jak go butem kopnie...

Nic więcej nie mówiła. Poczęła przesta
wiać garnki, wytarła brudnym fartuchem je
dno oko, później drugie.

Jeszcze w Cymlańskiej dowiedziano się 
o przerwaniu blokady Leningradu. Dla Re
brikowa był to dzień ogromnego znaczenia: 
lżej jakoś będzie teraz jego rodzinie „Jeżeli 
jeszcze żyje" — pomyślał ze smutkiem.

W początkach lutego przyszła wiadomość 
o poddaniu się Niemców pod Stalingradem, 
a szesnastego lutego w nocy dywizja rozpo
częła ofensywę. Skierowano ją do Nowoczer- 
kaska.

Rebrikow razem z dowódcą dywizji ma
szerowali pod kulami. Przeprawili się przez 
niezamarznięty w tej okolicy Don i nad ra
nem dywizja wkroczyła do oswobodzonego 
miasta.

Na ulicach stały dzieci, kobiety — wszy
scy wychudli, bladzi, ze łzami w oczach. g

W Nowoczerkasku Rebrikow znalazł się§ 
przypadkowo w cerkwi. W ogromnej i mro-s 
znej świątyni było pusto. Jakaś wysoka sta

ruszka'o surowym wyglądzie, w pluszowym 
żakieciku i szarej chustce, podeszła do nich 
i jak gdyby usprawiedliwiając się, rzekła:

— A myśmy się tu za was modlili. To nie 
zaszkodzi?

Rebrikowowi i jego towarzyszowi zrobiło 
się jakoś niewyraźnie.

— Ależ naturalnie, że nie zaszkodzi, bab
ciu.

Kilka niemłodych, płaczących kobiet oto
czyło ich.

— Drodzy, kochani, obrońcy nasi, — za
częły mówić wszystkie naraz.

— Chodźmy stąd, — pociągnął Rebrikow 
kapitana.

Pożegnali się z kobietami i ogromnie 
zmieszani wyszli z cerkwi!

Nie zatrzymując się w Nowoczerkasku i 
Rostowie, armie szły na zachód i zatrzyma
ły się nad urwistymi brzegami rzeki Mius.

4.
W kwietniu, gdy sztab stał we wsi Wy- 

siełki, obok Taganrogu, Rebrikow wyspany, 
jak mu się to dawno nie przytrafiło, wyszedł 
słonecznym rankiem na podwórze.

Dokoła panował spokój. Sztabowe cięża
rówki, nakryte u góry słomą, stały tuż pod 
ścianami niewysokich, białych domków. Do

koła pachniało świeżo upieczonym chlebem. 
Dokoła samochodów krzątali się szoferzy w 
zatłuszczonych kombinezonach i połyskują
cych od smarów wałówkach.

Wartkie strumyki wody płynęły wzdłuż 
parkanów. Nad wielkimi stertami słomy i tor 
fu, unosiła się para. Obok chałup stali war
townicy z karabinami.

Na zakręcie szosy zatrzymały się ciągni
ki z działami. Z pierwszej maszyny wygra
molił się wysoki oficer, najwidoczniej do
wódca, w pelerynie z namiotu i w zwykłych, 
żołnierskich butach. Powiedział coś żołnie
rzom, siedzącym w sąsiedniej ciężarówce. Ci 
zerwali się z miejsc, zeskoczyli na ziemię, 
niektórzy zaczęli skręcać papierosy.

Dowódca wyjął z podręcznej torby ma- 
pę, długo przyglądał się terenowym warun
kom, zauważył wartownika stojącego obok 
domu i ruszył w jego kierunku. W sposobie 
chodzenia oficera Rebrikow znalazł coś, co 
mu było dobrze znajome. Czyż to możliwe? 
Czemiecow, kolega szkolny, czyżby to był 
on?

Po chwili już śpiskali się serdecznie.
■— Skąd się tu wziąłeś, Czerniec? A to ci 

historia!
(C.ias dalszy jutro)


